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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A GDAŃSK.

Kólnische Złg. 26.IV, w koresp, z Gdańska pisze, 
że kierownictwo oddziałów szturmowych hitlerow
skich zrozumiało trudne położenie Gdańska, w jakiem 
się on znalazł wobec Polski, z powodu rozwiązania 
takich oddziałów w Niemczech, i „dobrowolnie pole
ciło swoim członkom wstrzymanie się od noszenia 
mundurów”. Dziennik wyraża z tego powodu zadowo
lenie i zaznacza, że „bardzo eksponowane stanowisko 
Gdańska czyni wskazanem, aby narodowi socjaliści 
przy tej uchwale pozostali i nadal”.

Prasa niemiecka 27.1 V, podaje wiadomości o u- 
siłowamach Gdańska uwolnienia się od żądania kon
troli celnej, wysuniętego przez Polskę dla t. zw. obro
tu uszlachetniającego.

V ossische Złg. przytacza komunikat biura p ra
sowego Senatu, który z upoważnienia firm gdańskich 
ogłasza, iz rzeczywiście te firmy gotowe są poddać 
się kontroli dla utrzymania handlu z Polską. Dzien
nik zaznacza, że Polska w ten sposób stara się osiąg 
nąć kontrolę nad wszystkiemi przedsiębiorstwami 
nandlowemi i przemysłowemi w Gdańsku.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY.

Berliner Tageblałł 27.IV  w koresp. z Warszawy 
pisze, że odbywa się (tutaj wspólny zjazd różnych in- 
stytucyj gospodarczych, jak Izb rolnych i handlo
wo - przemysłowych oraz Izb rzemieśniczych, które
go celem^ jest zamanifestowanie żywotności polskich 
instytucyj samorządowych oraz opracowanie wspól
nego planu dla zwalczania obecnego kryzysu przy 
współpracy z rządem. Dziennik zafenacza, że zjazd 
zajm e się także sprawą powołania Rady gospodar
czej, na podobieństwo takiej rady, istniejącej w 
memczech. Dalej dziennik zaznacza, że na tym zjei- 
dzie zajęto stanowisko wobec traktatu handlowego z 
Niemcami i stwierdzono, że Niemcy powinny naj
pierw ratyfikować podpisany już traktat, tak jak to 
Polska uczyniła w 1930 r., a potem dopiero możnaby 
mowie o jego zmianie.

POLSKA A LITWA.
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kresla, ze konflikt ten wywołał i wywołuje w dalszym 
ciągu żywe zainteresowanie w całej Polsce, a zwłalz- 
cza w Wileńszczyźnie. Wileńska prasa polska za 
wyjątkiem organu endeckiego „Dziennik Wileński" 
wyraziła swoją sympatję dla Litwy; Polacy bowiem 

ro^m>eja że zwycięstwo Niemiec w kon- 
ik o e  kłajpedzkim będzie stanowiło pierwszy wyłom

Z r ^  P '? co „ie leży W rteresne Polski. Autor zaznacza dalej, że w politycz-
wVW ’} ,UTa 7 ch sferach Polskiego społeczeństwa 
w Wilnie zaczęto rozważać możliwości wykorzysta
nia konfliktu kłajipedzkiego w kierunku doprowadze
nia do porozumienia polsko - litewskiego. Rzecz zro
zumiała, ze Polacy wileńscy narazie odnoszą się scep
tycznie do możliwości tego porozumienia, gdyż wie-
Sfc nrncłZeK° Że TH Iitê sko polski nie jesttak prosty, by można go było w sposób łatwy zlikwi-
n o S to  ^ lm0, 0 !fdnak sPrawanawiązania stosunków 
polsko litewskich wciąż żywo rozważana jest na ze
braniach prywatnych i publicznych. Autor podnosi 
szczególnie działalność wileńskiego klubu polskiego 
„Włóczęgów , którego dążeniem jest niedopuszczenie 
do takiego zlania się kraju wileńskiego z Polską, któ- 
reby zniwelowało jego odrębną strukturę. Staje się 
przeto rzeczą zrozumiałą, że klub ten, nie chcąc do
puście do całkowitego zlania się Wileńszczyzny z Pol
ską, szuka jakiegokolwiekbądź modus vivendi między 
Kownem i W arszawą; Wileńazczyzna wówczas mo- 
g aby — zgodnie z dążeniem klubu „Włóczęgów” — 
zachować swą odrębność strukturalną. Autor zwraca 
uwagę, że z inicjatywy klubu „Włóczęgów" zostały 
ostatnio wygłoszone trzy odczyty na temat porozu
mienia polsko - litewskiego; z odczytów tych szcze-
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golnie ciekawy był odczyt redak tora  „Przeglądu W i
leńskiego", Abramowicza, k tóry  podniósł potrzebę 
wszczęcia aikcji za porozumieniem polsko - litew- 
skiem. Teza p. Abramowicza, sprow adzająca się do 
tego, że porozumienie da się osiągnąć w  drodze w za
jemnych ustępstw  ze strony Polski i Litwy, byfa — 
według autora — poparta przez praw ie wszystkich 
uczestników  dyskusji. A utor uważa za fakt wielce 
charakterystyczny to, że obecny na odczycie red. 
Abram owicza b. min, W itold Staniewicz poparł tezę 
Abramowicza bez zastrzeżeń. W  końcu autor nad 
mienia, że ostatn io  została ze strony prezesa klubu 
„W łóczęgów" w ysunięta propozycja założenia t-wa 
litew sko - polskiego w  W ilnie; projekt ten  został je
dnak —  jąko przedw czesny — odrzucony zarówno 
przez Polaków  jak i Litwinów.

W  drugim artykule, zatytułow anym  „Stosunki 
Litwinów wileńskich z W ilnianami", autor przepro
wadza pogląd, że Litwini wileńscy nie powinni dalej 
unikać współpracy ize społeczeństwem  polskiem, a to 
dlatego, że tylko przez tę współpracę można polep
szyć kulturalną sytuację ludności litewskiej w  W ileń
szczyźnie oraz stworzyć okoliczności, k tó re  umożli
wiłyby w przyszłości porozumienie między Litwą i 
Polską, niezbędny w aranek istnienia obu tych państw .

A utor w ytyka litewskiem u organowi rządowem u 
„Liet. A idas" szowinizm i pisze, że dalsza izolacja 
społeczeństwa litewskiego od społeczeństwa polskie
go jest rzeczą wielce szkodliwą. Nie należy — zda
niem autora — zapominać o tern. że złe położenie 
kulturalne ludności litewskiej w W ileńszczyźnie jest 
wynikiem  nienorm alnej sytuacji, jaka wytworzyła, się 
między Litwą i Polską z powodu konfliktu wileńskie
go. Zdaniem autora,, powinno być dla wszystkich rze
czą więcej niż jasną, że im dłużej będzie trw ał nie
norm alny stan między obu krajami, tern prędzej obu
stronny „zoologiczny" szowinizm doprowadzi do jesz
cze gorszych wypadków. Należy przeto jaknajrychłej 
usunąć najważniejszą przyczynę, k tóra powoduje tra 
giczne skutki konfliktu polsko - litewskiego, a mia-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
Frankfurter Ztg. 21 .IW, w art. wst. omawia poło

żenie partj i centrowej po wyborach w Prusach i pod
nosi, że part ja ta znalazła się w roli czynnika roz
strzygającego, gdyż tak w krajach południowych jak 
i w Prusach stanowi ona języczek u wagi i nie może 
być pominięta przy wszelkich kom binacjach politycz
nych, Dziennik przypuszcza, że w ostatnich wybo
rach  centrum  otrzym ało wiele głosów, k tóre mu się 
nie należały. W łaściwie przestało ono być part ją ty l
ko katolicką. Może nie tyle przyciągał jego konser
watyzm, ile kierunek antyrewolucyjny, a oparty na 
wartościach kulturalno - politycznych. Na terenie 
P rus zaraz po wyborach opowiedziało się centrum  za 
„zdrową dem okracją ludową a przeciwko jednostron
nej dyktaturze party jnej", i tego oczekiwali od partji 
jej wyborcy, którzy nadal oczekują, że dalszem po 
stępowaniem centrum  wykaże prawdziwość tego o- 
świadczenia.

Berliner Tageblatt 21.IV , pisze, że zaraz po wy
borach pruskich zarysowała się dążność do zmiany 
kierunku politycznego „Germanii", a mianowicie po
siadający większość akcji tego dziennika p. Papen, 
skłaniający się do kół prawicowych, nie przeszedł te 
raz  do sejm u pruskiego, gdyż nie poparła  go part;a  
centrowa z powodu naruszenia dyscypliny klubowej

nowiicie —  należy dążyć do naw iązania porozumienia 
między społeczeństwem litewskiem i polskiem  w W i
leńszczyźnie. A utor podkreśla, że na przeszkodzie te 
mu stają szowinistycznie nastrojone litew skie sfery 
klerylkalne, w których ręku  znajduje się w ielka licz
ba kulturalnych instytucyj litewskich w  W ileńszczyź
nie. Sfery te — podkreśla  autor — chętnie utrzym ują 
stosunki z endecją polską, posyłają naw et swych 
przedstaw icieli na  akadem je, gdzie siedzą za jednym 
stołem z gen. Żeligowskim, natom iast —  wykazują 
nieuzasadniony szowinizm w stosunku do społeczeń
stw a polskiego. Szowinistyczno - klerykalne sfery li
tew skie zapominają o tern,, że „nie sarni jedni są oni 
mieszkańcami kraju  wileńskiego i, że bez względu na 
sposób, w jaki spraw a w ileńska zosanie rozstrzygnię
ta, i na  przyszłość sam e tu  nie pozostaną". Głoszenie 
zaś takich teoryj, jak np. o spolszczonych Litwinach, 
i wszelkie recepty, .zmierzające do zlitewszczenia 
ludności — nic dobrego — zdaniem autora — nie 
wróżą interesom  Litwy. A utor z naciskiem  zaznacza, 
że spraw y wileńskiej nie można dłużej tiraikować w 
ten sposób, w jaki jest ona dotychczas traktow ana 
przez szowinistów jednej i  drugiej strony. Problem a
tu wileńskiego nie można rozwiązać za jednem po
ciągnięciem pióra. Może on być rozw iązany bądź to 
przez jakiś kataklizm , bądź też przez społeczeństwa 
obydwu krajów, a w pierwszym rzędzie przez miesz
kańców  krąju wileńskiego, przez ich twórczą wolę i 
wysiłki. By jednak ta wola mieszkańców kraju w ileń
skiego mogła ujawnić się w całej pełni, należy wolę 
tę skierować w formy organizacyjne. Zdaniem autora, 
należy przyjąć wysuniętą przez prezesa klubu „W łó
częgów" propozycję założenia t-w a polsko - litew 
skiego, albowiem tylko przez współpracę obydwu 
społeczeństw  można dojść do rozsądnego uregulowa
nia sporu wileńskiego. W ilno — kończy au tor — nie 
powinno być nadal traktow ane jako trup, poprzez 
k tó ry  litewscy i polscy szowiniści nie chcą wyciągnąć 
do siebie ręki.

I A O G Ó L N E
w poprzednim sejmie. Dziennik zaznacza, że byłoby 
rzeczą pożałowania godną, gdyby dotychczasowy kie
runek „Germanii" został zmieniony.

Prawda 26.IV, w art. wst. omawia wyniki wybo
rów do sejmu pruskiego, zaznaczając, że wybory te 
odzwierciedlają naprężoną sytuację polityczną Nie
miec. Pismo podkreśla, że part ja komunistyczna nie 
zdołała pozyskać tych setek tysięcy robotników, któ
re straciła niemiecka socjaldemokracja. W  nowym 
sejmie komuniści będą walczyć konsekwentnie p rze
ciwko wszystkim rządom burżuazyjnym  i nie będą po
pierali żadnego kompromisu, umożliwiającego utwo
rzenie przez stronnictwa burżuazyjne rządu kom pro
misowego. W  końcu pismo, zaznaczając, że komuni
styczna p artja  Niemiec powinna wyciągnąć naukę z 
ostatnich wyborów, daje do zrozumienia, że wynik 
wyborów pruskich nie dał oczekiwanych przez kom u
nistów rezultatów.

The M anchester Guardian 26.IV, w art. wst. o- 
m awia zwycięstwo hitlerow ców  i pilsze, iż można 
tw ierdzić, że, o ile nie nastąp i pow ażna popraw a w 
sytuacji międzynarodowej, k tó ra  doprowadzi do po
p raw y ekonomicznych stosunków  w Niemczech, to w  
niedługim czasie zwolennicy polityki gwałtu w  Niem
czech dojdą do władzy. Naw et obecnie istnieje za
pewne w Niemczech większość, popierająca gwałt i,
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jeżeli opór przeciwko niej jest stcuteczny, to należy 
tłumaczyć tern, iż jedna jej część pragnie utworzenia 
państw a faszystowskiego, druga zaś — kolektywnego. 
Zawsze .istnieje możliwość połączenia się tych dwuch 
odłamów, by obalić ustrój, k tóry  im nie odpowiada, 
odłożyć zwalczanie dzielących ich różnic na okres 
późniejszy. W zost wpływów Hitlera był bardzo szyb
ki, — jedynem wytłumaczeniem tego stanu rzeczy 
jest to, że rozpacz, wywołana w Niemczech przez e- 
konomiczny kryzys i polityczne konsekwencje tra k 
tatu  wersalskiego, pchnęła ludzi na drogę proklam o
w ania gwałtu. Siła ruchu hitlerowskiego polega na 
jego łączności z przedwojennym nacjonalizmem. Jest 
to wznowienie tego nacjonalizmu w jego zdecydow a
nej formie.

The Morning Post 25.IV , omawiając wynik wybo
rów  w Niemczech pisze, że H itler osiągnął obecnie od
wet za porażkę, którą poniósł podczas wyborów p re 
zydenckich.

Le Journal 26.1V, (w art. J . Botrot) twierdzi, że 
ze wszystkich kombinacyj, jakie można byłoby brać 
..pod uwagę w obecnym (kryzysie politycznym w Niem 
czech, jedna jedyna tylko mogłaby zabezpieczyć re 
publikański regime i uratow ać Rzeszę od hitleryzmu, 
a jest nią polityka zamkniętych drzwi dla h itlerow 
ców. Z chwilą, kiedy drzwi zostaną chociażby uchy
lone, hitlerow cy zaleją Niemcy. Nie należy przypusz
czać, że dotychczasowe warunki, na jakich zgodziliby 
się oni wziąć udział w rządzie, stanowią maksimum 
ich dążeń. Jeżeli socjaldemokracja niem iecka nie wi
dzi tego, to ailbo grzeszy rozbrajającą naiwnością, al
bo też przyw iązanie jej do republiki jest bardzo w ąt
pliwe, a „miłość jej do republiki jest tylko miłostką".

Le Journal 26.IV, twierdzi, że naród niemiecki 
popełnia fatalną omyłkę sądząc, że przyczyną w szyst
kich niepowodzeń i katastrof gospodarczych jest t ra 
k ta t wersalski. Mistyka hitlerowska, tak bardzo zbli
żona do mistyki odwetu, polega na następującym  so- 
fizmacie: Niemiecka choroba gospodarcza ma przy
czynę natury  wewnętrznej, jest nią zorganizowany 
zamęt. Sami Niemcy zaszczepili sobie to  cierpienie, 
przez różne ekstrawagancje finansowe m ające na c e 
lu uchylenie się od reparacyj. Niemcy powinni w 
pierwszej linj i przystąpić do pracy  nad odradzeniem 
duchowem i moralnem, a gdy odrodzenie to nastąpi — 
hitleryzm  zniknie bez śladu.

Adeverul 26.1V, oceniając znaczenie zwycięstwa 
H itlera w wyborach pruskich, przewiduje, że w yjaś
nienie położenia zależy od stanowiska centrum, zna
nego ze swego oportunizmu i współpracującego raz z 
praw icą a raz z lewicą. W  razie dojścia do porozu
m ienia z hitlerowcami centrum byłoby czynnikiem ła 
godzącym ich plany. W  każdym razie w Niemczech 
dokonał się znaczny krok na prawo, a socjaliści s tra 
cili dużo wskutek poświęcania zasad dla utrzym ania 
demokracji.

Adeverul 26.1V, stwierdza, że cała Europa cze
kała z załatwieniem ważnych zagadnień jak odszko
dowania wojenne, rozbrojenie, wybory we Francji — 
do wyniku wyborów w Prusiech. Bowiem w Niem
czech rozgrywa się nie watka między różnemi stron
nictwami, ale między dwoma przeciwnemi prądami. 
Hitler, poniósłszy porażkę w wyborach na prezyden
ta, objęcie przez siebie władzy odłożył do wyborów 
pruskich, które tylko dla tego mu tej władzy nie dały, 
że rząd przeprowadził uchwałę, wymagającą do obję
cia w ładzy bezwzględnej większości. W szystkie te wy
siłki dowodzą, że od wyniku wyborów zależy spokój 
w  Niemczech i pokój powszechny. Organizacja H i
tlera jest nie tyle stronnictwem, ale raczej organiza

cją wojenną, opartą  na psychozie wojennej, fanta
stycznych ambicjach nacjonalistycznych i nędzy, któ
ra  pozwala wmawiać w ludzi, że wszystko zdobędą 
siłą.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Quotidien 26.1V, twierdzi, że lewica francus

ka nie powinna używać wyborów do Landtagu jako 
argum entu w agitacji przedwyborczej we Francji, jak 
to czyni prawica, licząc na to, że wyborcy, przeraże
ni wzrostem hitleryzmu, rzucą się w jej objęcia. Jest 
to, zdaniem dziennika, dość dziwne rozumowanie, 
gdyż „wybuch jednej beczki z prochem, nie może ni
kogo zachęcić do usadowienia się na drugiej". Jeżeli 
nacjonalizm w Niemczech dał jako wynik zamęt, to 
i nacjonalizm francuski może dać również ujemne wy
niki.

The Daily 7 elegraph 25.1 V, w kor. z Paryża p i
sze, że w obecnej walce wyborczej we Francji brak 
jest elementów politycznych namiętności. Niema wiel
kich problematów, ani też wybitnych osobistości, koło 
których mogłaby się toczyć walka.

The Times 25.IV, w kor. z Paryża określa wal
kę wyborczą we Francji jako dość ostrą. Tardieu sta
ra  się skorzystać z każdej chwili, która pozostaje mu 
wolna od zajęć w Genewie, by prowadzić osobiście 
kam panję wyborczą w swym okręgu.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA. 
FRANCJA A NIEMCY.

Le Temps 27.IV, twierdzi, że wyniki wyborów do 
Landtagu wraz z pośrednim  i bezpośrednim  wpływem, 
jaki będą one miały na politykę Rzeszy, muszą od
bić się n a  toku obrad konferencji rozbrojeniowej. K an
clerz Briining nie będzie miał dostatecznych podstaw  
odwoływania się do dobrej wiary Niemców w kwestji 
rozbrojenia, jak również w spraw ie reparacyj. Nie
k tóre rządy, popierające tezę i pretensje n iemieckie, 
słusznie uczynią, jeżeli zrobią rachunek sumienia i po
staw ią sobie pytanie, dla jakich to Niemiec miałyby 
narody Europy ponosić dalsze ofiary; czy dla N ie
miec republikańskich i demokratycznych, czy też dla 
Niemiec hitlerow skich z Hohenzollernami na czele.

The M anchester Guardian 26.1V, w art. wst. iro
nizuje ostatnie uchwały konferencji rozbrojeniowej, 
k tó ra  postanowiła „odroczyć wszystkie spraw y zasad
nicze". Dotychczas została załatwiona tylko jedna 
„sprawa zasadnicza" na konferencji, mianowicie „za
sada, by nie było natychmiastowego rozbrojenia". A u
tor podkreśla, że mów i słów jest już dość i zapytuje 
kiedy nareszcie nastąpi coś konkretnego.

The Morning Post 25.IV , w kor. z Genewy, w 
związku z oświadczeniem Mac Donalda, złożonem na 
bankiecie prasy, pisze, że ostatni ustęp mowy, m ia
nowicie, że „rozbrojenie da małym narodom bezpie
czeństwo, którego nie posiadają dzisiaj" interpreto
wane jest w Genewie jako wskazówka, że rząd bry
tyjski pomimo kompromisu ostatniej rezolucji sir 
John Simona nadal nalega na to by spraw a zmniejsze
nia zbrojeń była na pierwszem miejscu — przed sp ra
wą bezpieczeństwa, wysuwaną przez Francję. Kwe- 
stja  ta jednak nie będzie narazie poruszana, gdyż 
Briining i Tardieu doszli do porozumienia co dó tego, 
by  do czasu ukończenia wyniku wyborów we Francji 
uwaga była skoncentrowana na sprawach technicz
nych raczej niż na sprzecznościach, dotyczących wiel
kich zasad i metod.

Volkischer Beobachter 27.IV , pisze, że Briining 
nie uważał za stosowne poinformować prasy o wy-
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mikach, n arad  z premierem. Tardieu, a dopiero z kół 
francuskich dowiaduje się opinja niemiecka o ustęp
stwach. W ten sposób kanclerz uniemożliwił prasie 
podniesienie alarmu, kiedy był jeszcze czas po temu. 
Dalej dziennik zaznacza, że ustępstw a Bruninga wo
bec Francji polegają na tern, że m iał się on zobowią
zać do nie czynienia rządowi francuskiemu trudności 
przez okres wyborów parilamentarnych, czyli oznacza 
to zahamowanie prac konferencji rozbrojeniowej na 
2 tygodnie. Jeszcze dotkliwsze ustępstw a miał po
czynić Briining w spraw ie odszkodowań i gdy tylko 
choć część tego jest praw dą, co Francuzi głoszą, to 
Briining uczynił wielki krok  wstecz, gdyż miał zgodzić 
się na  przedłużenie m oratorium  Hoovera tylko na trzy 
lata  a ponadto zgodził się zgóry na wszystko co u- 
chwali konferencja lozańska. Dziennik podkreśla, że 
wszystko to jest tak  niesłychane, iż winno być natych
miast wyjaśnione.

PROJEKT FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ.

Neue Ziircher Ztg. 26.IV , pisze, że konferencja 
w Innsbrucku po raz pierwszy zgromadziła przy jed
nym stole przedstawicieli gospodarczych państw środ- 
kowo-europejslkich oraz W łoch, Anglji, Francji i N ie
miec i dała w wyniku cenne opinje, służące za podsta
wę do osądzenia ogólnego położenia. Dziennik podno
si, że konferencja wypowiedziała się przeciwko samo
wystarczalności państw naddunajskich oraz przeciw
ko naruszeniu zasady największego uprzywilejowa
nia przy wprowadzaniu ceł preferencyjnych. Dzien
nik zaznacza, że chociaż, zdaje się, zdobycze konfe
rencji w Innsbrucku nie będą wykorzystane przez 
czterech rzeczoznawców finansowych, którzy wkrótce 
zbiorą się w Genewie, to jednak korzyści z tej kon
ferencji są niewątpliwe. W każdym razie doprowa
dziła ona do wyjaśnienia wielu spraw i usunęła nie
które iluzje.

LITWA A NIEMCY. 
SPRAWA KŁAJPEDY.

Prasa l i tew ska  z  25 i 26.IV,  zam ieszcza obsz. streszcze
n ie  odczytu, o konflikcie kiajpcdzkim , w ygłoszonego  w  K ow nie  
przez prof. P aksztasa  (ch.-dem .). P relegent p od kreślił z  n a 
ciskiem , że  najw iększym  błędem  L itw y było to, że n ie  prze
n iosła  po zajęciu kraju kłajpedzk.iego swej sto licy  z K owna do  
K łajpedy; w ów czas nacjonaliścti r.iem ieccy w tym  kraju nie  
przedstaw ialiby już dzisiaj groźby dla Litwy. W d, c, prof. 
P aksztas ostro  atakow ał N iem ców, żądał w yrugow ania jęz. 
niem ieckiego ze szlkół litew skich i w zyw ał do uniezależnienia  
się  gospodarczego o d  N iem iec. W  końcu P aksztas zaznaczył, że 
droga do W ilna prowadzi przez w zm ocnienie się L itwy w kraju  
kłajpedzkim . „K łajpeda —  m ów ił P aksztas —  jest spraw ą życia  
Litwy. J e st rzeczą  jasną, że jeśli nie będziem y m ieli K łajpedy, 
—  to naw et nie marzmy o W ilnie"!

P onadto prasa litew ska podaje w iadom ość o  w ybiciu  
szyb w  konsu lacie litew skim  w  T ylży.

Lietuvos Aidas  w art. wst. p. n. „Jeśli nie przez 
drzwi, to przez ókno" podkreśla, żc Niemcy ostatnio, 
aczkolwiek tego konwencja kłajpedzka nie przewidu
je, zaczęły wysyłać jak z rogu obfitości noty do mo
carstw  sygnatarjuszy. W  notach tych Litwa jest po
nownie oskarżana o łam anie konwencji kłajpedzkiej. 
„Przeciwko takiemu — pisze dziennik — wtrącaniu 
się Niemiec w wewnętrzne spraw y Litwy rząd litew
ski może tylko protestow ać. W szelako nie należy 
wątpić, że rząd Rzeszy, wysyłając noty d0 mocarstw, 
dobrze wie, co czyni.... Jeśli nie przez drzwi, to przez 
okno Niemcy zm ierzają do realizacji swych celów, 
mimo, iż dlatego właśnie muszą przekroczyć konwen

cję kłajpedzką, której mienią się być najgorliwszymi 
obrońcami".

TURCJA A Z. S. R. R.
Izw iestja 26.IV, poświęcają dłuższy artykuł sto

sunkom sowiecko - tureckim, przypominając z powo
du wizyty moskiewskiej prem jera tureckiego Ismet 
Paszy najważniejsze wydarzenia i etapy stosunków 
obu państw. W  r. 1921-ym w Moskwie został podpi
sany układ sowiecko turecki, który zapoczątkował 
szereg umów przyjaźni zawartej w latach następnych. 
W styczniu 1922 r. do A nkary wyjechała specjalna 
m isja sowiecka na czele z Frunze. W tymże czasie 
została podpisana umowa przyjaźni pomiędzy Turcją 
i ukraińską socjalistyczną republiką radziecką, która 
do r. 1923-go formalnie była niepodległą. 17 grudnia 
1925 r. w Paryżu został zawarty sowiecko - turecki 
pakt o nieagresji. Pakt ten był zaw arty bezpośrednio 
po układach lokareńskich jako przeciwwaga tymże u- 
kładom i dlatego też, jak podkreślają „Izwiestja", 
nazywany był antylokareńskim  układem. W  listopa
dzie 1926 r. odbyło się spotkanie komisarza Czicze- 
rina i tureckiego ministra spraw zagranicznych, Rusz- 
di Beja w  Odesie. Konferencja odeslka, jak zazna
cza pismo, odbyła się w chwili znacznego napięcia sto
sunków międzynarodowych, które nastąpiło po zaw ar
ciu układów lokareńskich, po przedłużeniu umowy 
państw  Małej Ententy, po podpisaniu przym ierza wo
jennego polsko-rumuńskiego i po przewrocie w Pol
sce w m aju tegoż roku. Konferencja odeska była więc 
pomyślana, jako manifestacja pokojowej polityki 
ZSRR. i Turcji. W r. 1929-ym zastępca komisarza 
spraw  zagranicznych Karachan złożył wizytę rządowi 
tureckiem u w Ankarze i podpisał protokuł sowiecko • 
turecki, który nie tylko przedłużył ważność paktu 
paryskiego, lecz rozszerzył go, przyczem obydwie 
strony zobowiązały się nie prowadzić rokow ań i nie 
zaw ierać układów  z trzeciemi państwam i sąsiedniemi 
bez uprzedzenia. Protokuł ten był nowym etapem w 
rozwoju stosunków sowiecko - tureckich, których po
głębienie nastąpiło podczas pobytu ministra spraw  
zagranicznych Ruszdi Beja w roku 1930-ym w Mo
skwie. Podczas konferencji moskiewskiej obydwie 
strony stwierdziły, że stanow iska Z.S.R.R. i Turcji w 
zagadnieniach polityki międzynarodowej całkowicie 
się pokrywają. Dowodem wzmocnienia przy jaźn i so
wiecko - tureckiej była wizyta komisarza Litwinowa 
w Ankarze w październiku 1931 r., podczas której 
podpisano nowy protokuł o przedłużeniu na okres pię
cioletni pak tu  paryskiego. Obecna wizyta tureckich 
mężów stanu w Moskwie posiada szczególne znacze
nie ze względu na wykonanie pięcioletniego planu 
gospodarczego, które umożliwia trw ałą współpracę 
Turcji i ZSRR. w dziedzinie gospodarczej. Dlatego 
też — piszą „Izw iestja" — w otoczeniu prem jera t u 
reckiego znajduje się szereg wybitnych przedstaw i
cieli przem ysłu i rolnictwa Turcji.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S, R. R.

Prawda 26.1V, donosi, że zaopatrzenie fachów 
ców na U ralu dotychczas nie zostało należycie zorga
nizowane. W  Swierdłowsku w ciągu ostatnich mie
sięcy w  t- zw. sklepach rozdzielczych nie wydawano 
na kartk i aprowizacyjne herbaty, m ydła i innych to
warów. Niektóre towary przemysłowe, jak np. tek
stylne wydawane były według normy po 46 kopiejek 
na osobę miesięcznie W  związku z tern krajowa ko
m isja kontroli usunęła kierownika oddziału trustu  
U rałtorg oraz wyraziła naganę innym wyższym u- 
rzędnikom tego trustu.

Druk „K adra". W arszawa, Długa 50, tel. 11-16-30. Drukowano na praw ach rękopisu.



■

/'iccsahęft-do-
•H Si .8 .S A A 1 3 H U T

■o.-. ujayjis yjE|sifib jH£3?iwS'-;>q . 7  V.b*
-owoq i  3pj.-;nńroqys-.q yOpiosiof. - > ^ s iw 0 2  moA-u? 
)vrt:gi o&9i^5&xiiź n s j p i s i c  {9i*syr»; >.%•:. in / . ‘vshv ..;.. 
wóanuaoia yq/Ja ; smDsisfcvw s\< :s:n śew ;;:n vrrjrT 
-iq toq  IfiJsos siwdeoM  w nry-lSb! i W w>ju;q ud. 
'.•wob.srooqs;.-. yrof* • o-;;;* cobs; vr g L fib r r /m n  
r L 3 £ n  rlosis! i s h s w s s  onir.'y n g  w-omn jjr.pr.; 

fin .spoqa e b d o s , /w  / i e - o A  ob ,7 £$bl r in io / ł s  7/ 
s sa n o  sornyi / /  p s e m ?  s s ’s'xs cn £ v u  w oj £ 'g;m 
B'3t,uT yrbsim oq :nsj3;ys:q swoim.- .rm niqboc s ie k o s

s;n b tn | ?! pfaslboqsrrr fifyd s in b m ic l og-ETAl - ql 
i> .onyi -. odosrwoe yJobwbs is k o s  u ś y t n l  w  •;

. * ■' • • i . .'3
‘i; 34 b‘ gJSvr^r.Prjq OM jj u p - s r ,,w ; b b ( L : ;  f -  

. p m k ń iib o c  AA ś»> rgsrtfisb :
~<i4-: • :; • 7/  i f l s L s b u  .u .  b  r ; s - ;r . . - . i / r r r r  i / o  / r o w / . :  ..,-

-ssojsO esi£ainjo>’ srnsA ooa y:s. ojydfco 3 d£9I su b  
-szuH  jJąYasołnm & BS w s ią z  n  Pinim  ojjskbsrtyf t &nii

-o k  siosMqen oSsitW fifis ; lw ®  w ?h e fy d te  .onreiq. n o  
-•tcwes oq ohqpPon s ió k ’ afaywobo7£rr/ib?inr wósnya  
fwomu ju n s iu ib s n q  oq .d o lp r m iA b  ^ b s l i o  u b  

ą s ls im y r ią  u in /te iq b eq  oq ,y łq j#n 3  b 'i ' '  /A n o c  
-fo cI v/ 'j.y. 1 -w . -q ■;. q . ojstóehurnsn-o>Igioq obsn n b  

r>{yd jsjlasbo f ip n n stn o v i yji'cn śo§s? nriurj w 3 0 2  
iasyJiioq (sv/o;ojioq *ioj&!?»L:rr£rn c /k i  .E ndiyraoq  
*m *hno>: RoąęSz&s nrf-A£Pf 7 7 /  b  -yT ; .jlHES  
fW obrsi jdysry/ fy ś o k  nfirbnfiiH rbynsoinfi•*>;•£ 5 ws:-ą>
■ i.yosW/o? k/koJoi q tsgiq-Eoq i sn& ttnA w yrnsb-i sa iu t  
i.y-:i£q 5-'->nlcw fy& ulbsnq ■ v / j '  y;n v jb p  rsos-pł' 
.-'••/.v.p. UjSIJ. 1 -U ,0 = 5 34 . • 5 3  : . - > / • £ 7

sin • nswoviot :• ' .fiw otc s ir  y łfiip .s/odor v r . u k  
urnsirrbsufiz iraevirt&/>fiq- ir n sb sn i : w o b ep y  sn&rwfp
W rnsc,£.'s r r / r . r  -37 u :v- ;,.-q  . : : > :
-■~«q rbyiób. .rioibbsub - obos:woi wó^nusok  
f fm qa jsiłaiattn o.’vdoq gssaboq o^qfiken sinsió^Jb 

7 0 M v/ my - 0£ PI yycn y  s ; s S  :br.3U^ rb rrrismEigur. 
s iy b v d o  isiXewSuAZcrn : ’vns-'isbr: ;i . aessbo*! -s. vr.r: 
v/ ;Pi ul  . J-; 5 ? 8 . £ j!? ;w n s}i as . ::r..b~s/.•■•;= vQQT.k 
s.mry/oiiisy fswoboifinysb^itn 'dyb'oc djiumsinfc&gsTt 
-óa inb.ę: /  siq. £ ics inosm msbowoQ h: a- , . - or  3 ■ 
syOfirwJiJ fls isam o x  &)vsrw &Wd isrx.ss^ib oafosiy
■ siótsi guxsboq ,.1 l£ ? l  i;>’inis;sb'ifiq >/ sm './tfiA  >/ 
-?<q -siii’o fin u in sju Jb ssiq  o hrdciciq  yw on oD.ebqt,>q
/fobi'as-mf sb /siw  snosdO .o§si»V r:«q whlsq iaJsIob" 
-sxsfins sntóiss3«e fibfiieoq śrwMclf .  w uc&H w6S>m 
unfi'q og9’afsloio?iq sinfinoxyy sr: ufcsl$sv/ ss sin  
soE'-qioqa-y liw ilioaur rróijJ .ogsisifiboqaol
-tosA G ,rss77£boqao§ sinb b sisb  y  .HH2 -S i -p n /f
ur fitsiais-iq j,-£nss»ło -h — "erasrvrs!,. ps?iq .... 79;

-:w£kb9Siq rfsyhiid-yy ^s-issa S’« sinbifins o|sijiosn 
.ip iu T  s y b .r ic '  i u ir /ca sn q  jfsb

A ^O H A G O qgO O  ! A H SD 7T L IO H  A U A U T Y 8  
,H .8 S W

-wodsfil sinssiifiqofis oi isonob M \.b l 
-£§;ios sbvsolen  oisieos sin asjUMfoviofc ,u!e7!J  sn wós 
-sin: rfsirrlfiko ni^sis. w ird ryo lb isiw ? 7 / saewosirr 
onswfib’p- siu tfo rso b b b ło i ri3£qs{>!a ws ? -w ys^ii 
-oj dovnn: i efbvat .ytfidbsd sniy^ssiwoTq* bś-tis-i sn 
- is i  .q-n xrt ,swof*ymssiq 'ytfiwoJ STÓłisTA .'wbzr.w 
jbisiqoi^dt* oq yrrr:c-n gufbsv/ vivd or.s-we.kv-w isitiyk 
-o i sw orn*  msJ 3 yisp.b/s '/ /  sross^iasm: ydo«o &n 
u k m J uf-fiisb'bo fiiiirrwoisbJ xtynvtu  slotiacS s jbm  
-j; m y se ir^  mytrni yn.e|sn s fiic rfw  is-so gioHs^ J

tilitjii ogs.‘ moxmb'tir

.o i  s  ‘J.qob £ .y s • .n e  1 a.bus-rnsiq  .3 h n s r  sosiJvr 
-q sis ;; 0 .‘wissbm s's firmqo ?"= bx:y- ' rub>kro r n i
sk£>q : •wbir&m.o:.  n s b n r i  so  .o c - .os; >7 ionw y
.urnsJ oc ; s o  sir-sas: ivc b o y  ...unosi; s .re. r.s:niw; q
■ .'W q ;  Oihci r, u- - ‘[y:--r 0;; :.-. r r r  Aorrs r i. :o iib  
•p-v.-0-oos .'.“ 0:2 b i n  or 0.3} „-:,n .ro u s irq  o o a n ’? osc

.-o n :  :. mo ..an; r-wrbpsr siosrovso  sin oh ir.s  
fiSonrtSv ;«yss »d3 .’nfi^nom fibfiq wo^od'fw asm-l-; s s n c  
S!: ;s y o : : ;s » b ic - [  ■onoioino/ s s rq  so o sw o irf.d n  c;
■ -q ■:;■'■ in qybgqoky s -::?w b irb  o o i s l  .ioob-r-qy? o 
o i r b  ybg i n sw o b o ik sb o  s.W £tqa w gn;ai>i8 binyso 
OJ £:!:>r..;o jsn o n n  1 co 0or.ve:q Jrror ogsJ oasro sorls 
bro.'rogs )3iin ■-• big s : »?ew >.07>i :b  siw 5i.“v i ;  ••; .ło rrbifi
yxo' s c  '.•/. .•-:-.--.rsv --H mŁ>bo3*70iu s lrisścd b en c  so  si?
-y 00 - raw s r  yrcgo si; >b;.«o|s. orbsnoq £ yrai 
SS g ayr^bcq  isn n s  :,G •s^sfissio! .-rbmsnsinoi iW s ta  

r:r.r ovcf r :v «  . r t ó  d j s  - or.; p s ' ; . :-l.q/;g',v
.sfrcingsovw Jsfirtn

. L3T){ 2  LA T/!U  G GA 71 IlD A H 3 G3 n 1 3 3 1 0 ^ 3

'.■•. isino.: sr. j o v ; . ' ; ’ -b .'i o ó o -o l s y s /.
-os;  '■jro:: roirbom orgr v rrw rs jc  sj?-i oq ; . : - . d?nrI w 
-boor v .:iń .£<^rbvsnsb .:^eor ?Isb ;:y£ iabs3rc  s .b ii  'nyn 
- i ' . / .  ; •" £'. 0 . r j i r A  SiZ-O'rW sfil-0 HsuA*/ SCP-lKS-Owcsl
-sk b o q  or ...op.u-b .simio-; o-nnso. rr»>- v .cior. : -.run 
■onboq■ > p r .m .- f im s r r . 'o q  oganicrc s jcssb eso  ob sv; 

-orafig o aw rssn q  via fiitrsbs.-wbq-yw fiiaassstec-w sś k  
.•.•osrrc sorr- r-s■>. •: f.orh r on w.'.ih.&q ró -o rip ro isk y w
. •" ■ ' ' ■■ ■■ i ■■......  ;. B8sSS u :. 931 i - a  - !

-£!srr;G .rb v n rv sn s-s isrq  b o  yjntsbfiw cocw  m q  .err: 
-sJoo i osoydo-Łs >re sjfilvr j;.£:oodo s s  s s o in im  ,4ir 
' s s i '  si-£ .;w sv :A w  r;:;v.'j 9.3 r i o y v j j n r l  3/ ; |jn -n  
s si on aw ysto;>! dov srogn/. r  ; wdsw b n sosssS i n o srs is ; 
-fioa is r :. •• • r r • aroLs;  r.l .0 o r r  .> .... ,r>'..■•;'■;• 
- -'* : ' : s.r/r: H: r :. r.< - ?/ j»v;.’qj£w»IO rk > b cn » l
-ss;: f . v i . ’t.: w z - q t  ■-. ,t r ' a r o r  • ,v .; r, £!•:_- rJn.b

■ Siu!: -yiti'/l

• YDM 3 IH A AW T Li 
. fG H T lA -O i A W A H 38

v» L.O L •: '.<  •.. - ;  •! j  ' '  * -_S. ■ . ■ *

s i ; | [ s r o s . * o i | ' " A -  .TL'O-fcsqii,'.:- sr9 -̂:y»c»* c x-m,z-b-~ s:s
'  -  1 -  ;.-i . . . .  ,. f„  r;E  -

-srrc s;.7- >: oj v>Jc u-.*ud :nsiż.sJc ?̂vsir>:>;vv rsfc.n &Ś >b..;.
00 £.7'.'/uyi s . .i.c.y swj :-iij>so t).-. -. :..- co r.7 ta
nr, .j- ETii ray) ■*• viasacara rj»fU(K tofiO ?«»>''•-»• .-bisr-i>i! 
iov.; ,3 r A' Ab vdi:oi| 'jskiŁ ir- ■/jJi]t.jw-iił*fc*siię
'•S' is:o£ .'.'Cgi/rv a' VtSti ■• Tsai’/  siiw-c Aj.’t c~.. *:>' ::s.:o;.>y,'1

'- c . .'. .' s; . . . .  . . .  ..;

S .V  ' T t j E n i :  1  . I.*> , 7 C  ^ £  0 £  0 0 ’ - A o t - - . ' .£ . —O O £  s  s

.-.■•.;o>. a r w i j  ?:« 9ia»iflix.-asA- jasi- cfcs^ cro £,n.i. A o-fc.
;--£-c,fs f :. — oc.Ui-.-.i!.-ox — si :>! rsi'Au«»c\*!.fi

•.'•wxB s:c  ..;*»• as p o a c  jsjosi? - s i  vw !tj .
S g i J i S t ’®  t  . ' 3 C S 9 M D  >  '  :  o :  —

.::sto -J lr.: .. s iix>: i>'si.»’v l  wr.:. -
filvT »■■ ri vv'.Aa'i. a , r, »• (?:( 

s s s iq  sin i b s l , ,  n q )t h  .h.s w toViA -*omrtVvi 
.oipifiteb v sirrs ir ss 2.s7>Sb«pq o o io  rs ro q  o? ;w n b
- y b r w s n q  sjn sah b sq jfite  firotrswnoji ©§»; asiwk-Arc-e 

'■ ;■ ^OO o y o o b o  ygos r -A S  bfiiyayw yi^sofia ,o-
-oq i?s; swi.-J rioy? aosion  V  .■ /isu:z& i& .ir^:n  w :« so  
.'siy’rbsqifijo' IpmswDOii s.m.£.m.fi? o xnfiss.GAgo *itnro« 

'• —  aintrshfc oi-.iq —  uarsiioJ ..■yrurosr,:'?..
-’.vs;ir b p n  y y /l.J  v n r n q r v y . ;  •*- os-oms 7 y -  
y is fy y  sin  ojŁbJs W bfiwoJesJomq o>iTv? sicrir iaa

m o t  - / to o  ophEfyrrw .vseosj? b&n s i  siqipw
s s n q  rJ ,iwsab rssoq  sin oe-sb rnyss o;-' ,9iw sroooL 
•v/c.s:. rio /w > jfofisij&at c-h s co ’s: o r .-o-ms r  sn io  
■ ry y  A .osror-T^snc s r - :: m S:r:“o5*v o^-s;■■£;'i  ;•:..: ....>.-.. r-

iye'N&v~  *« oa*<r®e£t#7C!


